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KONKURS WIĄZAŁEK
w B e r e z o w i c y  Wie lk i e j  pod  T a r n o p o l e m .

Przez

prof .  T a d e u s z a  S i k o r s k i e g o .

( Dokończenie).

D la jaśniejszego przedstaw ienia wyników konkursu, ze­
brano je w 2 tabelach. Z tych  tabela Nr. 1 je s t właściwie 
pomocniczą, zawiera bowiem poszczególne daty z pomiarów 
i obliczeń dla oceny, w tabeli Nr. 2 zaś pomieszczono wła­
ściwą ocenę w punktach, oraz według nowej metody ocenę 
w stosunku procentowym. Tablica ta dzieli się na 3 ustępy, 
które odpowiadają trzem  głów nym  momentom ocenv. Nale­
żało bowiem z osobna oeenió:

A) U s t r ó j  m a s z y n y ,
ii) pod względem konstrukcyi,
b) pod względem wykonania.
B) N a t  ę ż e n ' i  e s i ł y .

n  . • va )  fizycznej siły sprzęźaju.
b) umysłowej siły obsługi przy kierow aniu.
i C) W y d a t n o ś ć  p r a c  y.
a) ,p o d  względem ilości dziennej pracy,
b) pod względem jakości cięcia, wiązania i odkładania.
W  tym ogólnym schemacie mieszczą się teraz szczegóły,

z k tórych każdy podlega osobnej ocenie. I  tak  pod względem 
k o n s t r u k c y i  oceniano:

1) d o w o l n e  r e g u l o w a n i e  w y s o k o ś c i  ś c i e r n i  
i n a c h y l e n i a  p r z y r z ą d u  t n ą c e g o .

Otóż pod tym  względem w szystkie wiązałki były opa­
trzone przyrządam i do podnoszenia głównej ramy m aszyny. 
P rzyrządy  te umieszczone przy kołacb biegowych opatrzone 
8£t u „Mc. C orm icka“ i „O sborne11 w specyalne zatrzaski, które 
ustalają obraną wysokość ścierni. Nachylenie do poziomu przy­
rządu tnącego da się również łatwo regulować za pomocą dźwi­
gni, a naw et w ygodniej, bo z kozła podczas jazdy . Z powodu

tych urządzeń, działających mniej lub więcej 
ma teraz znaczniejszych różnic w m inim alnej wysokości ścierni

dokładnie, nie

P rzy  próbach osiągnięto:
7 cm przy w iązalkach O sborne11 i „ M assey-H a r r is 1

bez

M assey-H arissa11 i „Mc. C orm icka11; najdłużej 4 m inuty

8 cm przy „Mc. C orm icku11,
9 cm przy „M illenium", 
a 10 cm przy B uckeye11.
Ogólny zarzut, ja k i zrobić n a leży  wszystkim  wiązalkom 

w yjątku jest to. że nie posiadają jeszcze urządzeń do 
podnoszenia wyległego zboża. W praw dzie przy konkursie w Be­
rezowicy. w obec stojącej doskonale pszenicy, b rak  ten nie da­
wał się odczuwać, to jed n ak  pod tym  względem, fabryki am ery­
kańskie powinny więcej uwzględniać w arunki naszego zboża, 
które są tak  różne od am erykańskich i czynią użycie maszyn 
żniwnych wprost zaleźnem od zastosowania pewnych urządzeń 
do podnoszenia zboża, w rodzaju osobnych palców sprężyno­
wych (t. z. delfinów), umocowanych przed przyrządem  tnącym .

2) Ł a t w o ś ć  w y m i a n y  n o ż ó w :
Pod tym  względem nie zachodziły wielkie różnice mię­

dzy maszynami, u wszystkich bowiem daw ały się noże łatwo 
wymieniać, a w ym iana nie zabierała wiele czasu.

N ajkrócej, bo ty lko  1 m inutę trw ała w ym iana nożów

u „O sborne11.
3. M o ż n o ś ć  z a s t o s o w a n i a  p o m o s t u  i e l e w a t o ­

r ó w  d o  w s z e l k i c h  r o d z a j ó w  z b o ż a .
Tu znowu grzeszą wszystkie am erykańskie  wiązałki, 

albowiem nie liczą się z długością naszej słomy tak , że z tru ­
dnością dają się użyć do sprzętu wysokiego żyta. Rozszerzenie 
pomostu w ąską deską nie je s t w ystarczające, wobec m inim al­
nych tegoż wymiarów. I  ta k  pomost u „M assey-H arrisa“ mie­
rzył zaledwie 103/139 cm. u „O sborne11 108/135 cm. u „Mc 
C orm icka11 110/135 cm, a jedynie  u “B uckeye11 123 /137’cm.

1 odobnie i szerokość elewatorów je s t nie w ystarczająca, 
powinna być ona znacznie większą, ażeby mogła służyć do 
wszelkiego rodzaju zboza. ja k  tego rolnik kupuj ąc  drogą ma­
szynę, może słusznie wymagać.

Przy ocenianiu konstrukcy i elewatorów, zwrócono także 
na to uwagę, że nie w szystkie m aszyny opatrzone były przy­
rządami do autom atycznego naciągania płótna. U  „O sborne11 
i „M assey-H arrisa“ napinanie mogło się odbyw ać jedynie za 
pomocą rzemieni spinających. Natom iast „Mc. C orm ick11 wpro­
wadził znakomicie działające urządzenie, za pomocą sprężyn 
spiralnych i excentrow. ‘ 1

Również praktycznem  okazało się u „Mc. Corm icka". 
„M assey-H arrisa" i „O sborne“ zaprowadzenie przy elewato­
rach na grzbiecie w ałka zasilającego. Brak tego w ałka przv
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zwłaszcza, że m iano do czvn iem a

o w a n i a  w i e l k o ś c i  s n o -

rsi 
i f o  

się.

n a j w ię c e j

„B u cke ye 11 i  „M il le n iu m 11, b y ł, zdaje się, g łó w n ym  powodem 
zapychania się elewatorów 
z pszenicą zieloną.

4) D o w o l n o ś ć  r  e g u
p ó w.

W szys tk ie  w iąza łk i, biorące udzia ł w  konku rs ie , dozwa­
la ły  na regulowanie w ie lkośc i snopów w dość szerokich g ra ­
nicach. szkoda ty lk o , że regu low anie to nieda się. podobnie 
ja k  m iejsce w iązania, uskutecznić z kozła.

W spom nieć tu  należy jeszcze o przyrządach do w y ró w ­
n yw a n ia  know ia  (uzioru), gdyż p rzyrządy  te pozostaw ia ły w iele 
do życzenia. Może przyczyną  tego b y ła  za zielona, a tern sa­
mem za w io tka  jeszcze pszenica, ale w szys tk ie  m aszyny pra­
cow ały  w  rów nych w arunkach , a przecież ty lk o  u „M assey- 
H a rr is a u w ych o d z iły  snopy ja k o  tako  w yrów nane.

5) Ł a t w o ś ć  s m a r o w a n i a .
Pod ty m  względem, jak. to już wspomniano, 

grzeszą m aszyny am erykań ­
skie.

P rzy  każdej sposobno­
ści trzeba fo rm alną wojnę 
staczać z fa b ry k a n ta m i'o  od­
pow iednie p rz y k ry c ie  o tw o­
rów  sm arow niczych, przez 
k tó re  p y ł i k u rz  dostają się 
do panewek i bukszów  i te 
w yc ie ra ją  się przed czasem.
Za p rzyk ła d  godny do naśla­
dowania mogła służyć ame­
ryka n o m  w ęgierska w iąza łka , 
p rzy k tó re j sm arownice b y ły  
dobrze zabezpieczone, a na­
w et d la  ła tw e j o ryen tacy i 
in n ym  ko lo rem  oznaczone.

6) Ł a t w o ś ć  w y m i a ­
n y  c z ę ś e i z u ż y t y c h .

Zaznaczyć należy z uzna­
niem. że p rzy  w szys tk ich  ma­
szynach g łówne tr y b y  b y ły  urządzone do w ym ia n y , a oprócz 
tego w idać  w  k o n ś tru k c y i ju ż  pewną dbałość o ła tw ość w y ­
m iany  zuży tych  części. Szczególnie podnieść należy tę łatwość 
w ym ia n y , p rz y  n ie k tó rych  szczegółach bardzo ładn ie  rozw ią ­
zanych u „M c . C o rm icka 11.

P o m ija ją c  re zu lta ty  oceny po jedynczych ustępów, k tó re  
szczegółowo podano w tabeli, k la sv fika cya  w iąza łek  ze w zględu 
na ich  ko n s tru kcyę  w ypad ła  j .  n.:

na lekkośc i, czego w y ra źn ym  dowodem je s t znaczne zm n ie j­
szenie potrzebnej s iły  pociągowej.

Pom im o tych  w spó lnych zalet, k tó re m i odznaczają się 
m aszyny am erykańsk ie , b y ły  przecież m iędzy w ią za łka m i na 
konku rs ie  pewne różnice, k tó ry m  sędziowie da li w yraz  w  swej 
ocenie.

O gólnem  uznaniem pod względem  w ykończenia  cieszyła 
się mało jeszcze znana u nas w iąza łka  „B u c k e y e 11, a następ­
n ie  „M c. G o rm ic k 11, k tó ra  w ystąp iła , po zaprow adzeniu lic z ­
n ych  ulepszeń, w now ym  zupełnie modelu. W obec ty c h  uwag. 
przedstaw ia się k la sy fika cya  co  do  w y k o n a n i a  j .  n.:

M ie js c e : N a z w a  w ią z a łk i : Llość p u n k tó w : S to s u n e k  p ro c e n to w y :

1. „B u c k e y e 11, 49.4
2. „M a s s e y -H a rr is 11, 4 5 0
3. „M c . C o rm ic k u 43.8
4. „O sborne11 32.8

stosunku do m aksym alne j ilośc i 65 punktów .
Z  połączenia

76.0%  
69.2 „
67.4 „
50.4
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W ią z a łk a  „M a s s e y -H a r r is 1

M ie js c e : N a zw a  w ią z a łk i: Ilo ś ć  p u n k tó w  : S to su n ek  proc<

1. „M c  C o rm ic k 11 72.0 79.8°
2. „ M assey-H a ris s11 67.7 71.3 .
o. „B u c k e y e 11 59.2 62.3 .
4. „O sborne11 52.1 54.9 .

w  stosunku do m aksym a lne j ilości 95 punktów .
P rzy  ocenie w iąza łek pod względem ich  w yko n a n ia  od­

różniano:
1) J a k o ś ć  i d o b ó r  m a t e r y a ł ó w ,
2) D o k ł a d n o ś ć  z e s t a w i e n i a  ( m o n t o w a n i a ) .
3) S t a r a n n o ś ć  w y k o n  a n i a,
i 4) P r z y p u s z c z a l n ą  t r w a ł o ś ć  b u d o w y .  ,
W iadom o każdem u fachowem u, że dok ładna  ocena do­

boru. a szczególnie ja k o ś c i m a te rya łów  i przypuszczalnej trw a ­
łości m aszyny je s t rzeczą w prost niemożehną p rzy  konkurs ie . 
Sędziowie zatem ogran icza jąc się do n a jp ry m ity w n ie js z y c h  prób 
i  uw zg lędn ia jąc je d y n ie  odpow iedni dobór m aterya łów  na 
części podlegające na jw ięce j zużyciu , polegać muszą na ogól­
nem w rażeniu ja k i  spraw ia maszyna,

W ogó le  je d n a k  można powiedzieć, że w idać ogrom ny 
postęp, ta k  pod względem celowego doboru m aterya łów , ja k  
i dokładności m ontow ania i  w ykonania . D aw nie jszą  z w y k łą  
le iznę i żelazo zastąpiła po w iększej części w ybo rna  sta l i le- 
izna tw arda, lu b  w  potrzebie tem perowana (odpuszczona), a do 
w ytrzym a łośc i p rzyczyn ia  się szerokie użycie ksz ta łtów ek 
o znakom icie  dobranych  p rzekro jach . To też dzisiejsze w ią - 
za lk i, n ie tracąc zupełnie na w ytrzym a łośc i, zyska ły  ogrom nie

tych  dwóch 
k la s y fik a c y j, p rzy  uw zględ­
n ien iu  spó łczynn ików  ważno­
ści. przedstaw ia się ocena w ią ­
załek ze w zględu na  u s t r ó j  
m a s z y n  t. j ,  ich  ko n s tru - 
k c y ę i w ykonan ie  razem w zię­
te j .  n.:

N a z w a  w ią z a łk i :

„M c . G o rm ick11, 
„M a sse y -H a rr is11 
„B u c k e y e 11 
„O sbo rne11

Ilo ś ć  p u n k tó w : S to su n e k  p ro c e n t.:

115.8 72.4%
112.7 69.2 „
108.6 67.8 „

84.9 53.1 „

w  stosunku do m aksym a l­
nej ilośc i 160 punktów .

P odczas, gdy  ustró j maszyn zostaw ia ł Sędziom zupełną 
swobodę sądu. to natom iast ocena natężenia s iły , a zwłaszcza 
fizyczne j s iły  sprzężaju je s t rzeczą rachunku . To też o g ran i­
czyć się w ypada na w y ja śn ie n iu  dat podanych szczegółowo 
w  tabeli N r. 1, a będących podstawą oceny pomieszczonej 
w  tabe li N r. 2.

Z  tych  dat i pom iarów  okazuje się. że szerokość robo­
cza (cięcia) maszyn, b y ła  u w szystk ich  praw ie  taka  sama, 
142 cm do 144 cm, średnia  zaś szerokość pokosu, podczas po­
m ia ru  s iły . w yka zyw a ła  znaczne różnice, bo od 115 cm przy 
„O sborne11. do 139 cm przy „M a sse y -H a rris ie “ .

W ysokość ściern i, o ile  to w p ra k tyce  można osiągnąć, 
b y ła  znowu dość jednosta jna , m ie rzy ła  bow iem 113 mm do 
126 mm. N atom iast, ja k  b y ło  do przew idzenia, w ie lkość s iły  
pociągowej b y ła  bardzo różną, w n ie j też leży  w łaściwe k ry -  
te rvu m  do oceny p rak tyczn e j w artości m aszyn. P rzedew szyst- 
k ie m  je d n a k  należało sprow adzić w ie lkość te j s iły  do w spól­
nej m ia ry , a ja k o  taką  p rzy ję to  1 m szerokości pokosu.

P rz y  tern założeniu i p rzy  pełnej p racy, n a jm n ie j po­
trzebowała s iły  „O sborne11, bo 102,6 kg., na jw ięce j zaś B u ­
cke ye 11, bo 145.2 kg.

Tę znaczną różnicę w y ja śn ia  poniekąd Zasadniczy b łąd 
k o n s tru k c y jn y  te j w iąza łk i, a m ianow icie , n ieproporcyonaln ie  
k ró tk i targaniec, k tó ry  zużywać musi bardzo w ie le  s iły . oraz 
b ra k  zupe łny łożysk w a łko w ych  i ku low ych .

Ażeby w yznaczyć, ile  z ca łko w ite j s iły  idz ie  na pracę 
użyteczną, a ile  na uruchom ien ie  całego mechanizm u i na jazdę, 
przeprowadzono p rzy  każdej w iązałce 3 pom ia ry  s iły  dyna - 
m ografe in Sacka.

Jeden pom iar, ja k  zw yk le , odnosił się do pełnej p racy 
m aszyny, d ru g i, w yko n a n y  b y ł p rzy  m aszynie idące j próżno, 
je d n a k  z ca łym  m echanizm em  w  ruchu, trzec i wreszcie, z me­
chanizmem w yłączonym , daw ał w ie lkość s iły  pociągowej zu­
ży te j na samą jazdę, podczas gdy  z różn icy  pierwszego i d ru ­
giego pom iaru obliczono w ie lkość s iły  użytecznej.
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Przy założeniu, że prędkość norm alna przy wiągałkach 
wynosi 1 m., obliczono pracę potrzebną do sprzętu 1 ba i to 
nietylko użyteczną pracę rolniczą, ale także pracę zużytą na 
uruchom ienie mechanizmu i pracę zużytą na jazdę. Suma tych 
trzech prac daje nam całkowitą pracę, k tóra  posłużyła znowu 
do obliczenia teoretycznego czasu sprzętu. W  tym  celu przy­
jęto. że jeden  koń, średnio 400 kg  w a g i, w ykonać zdoła 
w norm alnych w arunkach na godzinę 144.000 kgm pracy 
i że do wiązałki w ystarczą takie 3 konie.

Ponieważ jed n ak  doświadczenie poucza, że praca 3 koni 
sprzężonych wynosi ty lko 87%  sum y ich pracy pojedynczo 
wziętej, zatem godzinna praca takiego sprzężaju wynosi: 
3 X 1 44.000X 0 .87= 374 .840  kgm czyli w zaokrągleniu 375.000 
kgm. Dzieląc teraz całkowitą 
pracę potrzebną do sprzętu 
jednego ha., przez tę pracę 
godzinną sprzężaju, otrzym a­
my czas sprzętu, k tó ry  w y­
nosi u „Osborne" 2 godzi­
ny  44 min., jak o  m inim um , 
u „B uckeye“ 3 godz. 52 m., 
jako m aksym um  na 1 ha.
P rzy jm u jąc  tedy 10 godzin­
ny dzień pracy, w iązałką 
sprzątnąć można od 2.6 ha 
=  4.5 morga, do 3.7 ha =
6.5 m o rg a , co odpowiada 
w zupełności poczynionym  
doświadczeniom. Obliczenie 
czasu sprzętu z obserwacyi 
czasu przy próbach nie daje 
w yników  praktycznych, al­
bowiem ja k  to już wspom nia­
no, nie da się un iknąć przy 
konkursie pewnego rodzaju 
wyścigów.

Oprócz tego porównania 
pracy pojedynczych maszyn, I
do którego za podstawę służyła jednostka powierzchni, podano 
w tabelach załączonych jeszcze i pracę potrzebną do sprzątnię­
cia 1 k g  zboża.

Doświadczenie bowiem poucza, że nawet przy najsta­
ranniejszym  wyborze działek próbnych, zachodzą w gęstości 
zboża dość znaczne różnice, które dopiero waga snopów wy­
kryw a. Zatem jedynie  spraw iedliw e porównanie pracy wią- 
załek otrzym am y, odnosząc tę pracę nietylko do powierzchni, 
ale i do ciężaru sprzątniętego zboża.

W  Berezowicy. gdzie działki na oko praw ie nie różniły 
się co do jakości zboża, wynosiła waga snopów, obliczona na 

•1 ha, od 7.300 kg  do 8.950 kg, a całkowitej pracy do sprzętu 
jednego kilogram a zboża zużyła: „O sborne" 114.6 kgm  „Mas-

Wiązałka „Adriance“ Nr. 1. (boz elewatorów)

sey-H arris 137.0 kgm. „Mc. Cormick" kgm. „Buckeye"
199.0 kgm. .leżeli jed n ak  pod uwagę weźmiemy stosunek uży­
tecznej pracy rolniczej do całkowitej, który to stosunek daje 
miarę w yzyskania siły pociągowej przez mechanizm m a­
szyny. to k lasyfikacya wiązałek będzie nieco odmienna, a m ia­
nowicie na pierwsze miejsce w ysunie się „Mc. Cormick" 
z 32.8% . po nim  idzie „M assey-H arris" z 25% . dalej „Os­
borneu z 23.7% , a wreszcie „B nckeye" z 22.3% .

W  końcu jeszcze jedno obliczenie, które daje „ s p ó ł-  
c z y n n i k  o p o r u "  p r z y  j e ź d z i e ;  jest to iloraz z ciężaru 
maszyny, przez siłę pociągową zużytą na jazdę. Spółczćnnik 
ten wynosi od 10 do 14%  całego ciężaru maszyny.

Na podstawie powyższych obliczeń klasyfikacya wiąza- 
łek. ze względu na wielkość zużytej fizycznej siły sprzężaju. 
przedstawia się j. n.:

M ie jsce : N azw a w iąza łk i :  Ilość punktów

1 „ Osborne ", 25.0
2 „M assey-H arris" 20.2
3 „Mc. Corm ick" 16 2
4 „Buckeye" L0

w stosunku do m aksym alnej ilości 35 punktów.
W ielkość umysłowej siły obsługi i przy kierowaniu), oce­

S to s u n e k  p ro c en to w y :

71 -4%
57.7 „
46.3 „
20.0 „

niano z tego. czy ogólny ustrój m aszyny, jak o  całości kon­
strukcyjnej, był względnie prosty, czy też skom plikow any, 
łatwy, czy trudny  do objęcia dla zwykłego robotnika.

Pod tym  względem przedstaw ia się ocena, wiązałek j. n.:
Miejsce: N azw a w iąza łk i :  Ilość pun k tó w :  Stosunek procen tow y:

1 „ Buckeye", 20.8 83.2%
2 „M assey-H arris" 14.6 58.4 „
3 „Mc. C orm ick" 13.8 55.2 „
4 „Osborne" 8.0 32.0 „

na m aksym alną ilość 25 punktów.
Biorąc teraz pod uwagę cały drugi moment oceny, t. j. 

całkowite natężenie siły, tak  fizycznej sprzężaju, j a k  um ysło­
wej siły obsługi, otrzym am y 
nieco inne w yniki k lasy fika­

c ji cyi, a mianowicie:
Miejsce: Nazwa w iąza łk i  .

1 ,,M assey-H arriss"
2 „Osborne"
3 „Ml*. C orm ick"
4 „B uckeye"

Ilość punk tó w :  Stosunek  procent.:
34 8 ■ 58.0%
33 0 55.0 „
30.0 50.0 „
27.8 46.4 „

w stosunku do m aksym alnej 
ilości 60 punktów.

Przystępując do oceny 
w y d a t n o ś c i  p r a c y  w ią ­
z a ł e k  pod względem ilości 
dziennej roboty, m usim y od­
wołać się do uwag i obli­
czeń w poprzednim ustępie. 
Ponieważ ilość dziennej ro­
boty stoi w prostym  stosun­
ku do pracy sprzężaju, prze­
to poprzednia k lasyfikacya 

pozostanie ta sama, zmieni się jedynie względna ilość punktów  
z powodu innego spółczynnika ważności.

Pozostaje jeszcze ostatni, ale najw ażniejszy, z punktu  
widzenia rolniczego, moment oceny, t. j. w y d a t n o ś ć  p r a c v  
w i ą z a ł e k  p o d  w z g l ę d e m  j a k o ś c i  c i ę c i a ,  w i ą z a n i a  
i o d k ł a d a n i a .

Co do jakości cięcia, to jedyn ie  w iązałki „Osborne" 
i „Mc. Corm ick", nie zadowoliły sędziów, albowiem zostawiały 
pokos falisty, a przy tern liczne źdźbła nieścięte. Przeszkody, 
jak bruzdy i bryły , nie m iały wpływ u na robotę, natom iast 
kretow iny były przyczyną zapychania się nożów u „Mc. Cor- 
m icka".

Na zawrotach nie w szystkie m aszyny działały równie 
dobrze, szczególnie „Osborne" i „B uckeye" m ierzw iły i tłu ­
miły zboże.

N agarniacze i rozdzielacze działały u w szystkich ma­
szyn bez zarzutu.

Mniej korzystnie u wiązałek przedstaw iała się spraw a 
wiązania snopów. Rzadko trafiały się snopy zupełnie okrągłe, 
równe i gładkie, częściej były owalne i zgniecione. Jedynie  
„ M assey-Harris" wiązała dobrze, najlepiej jed n ak  „A driance" 
(poza konkursem ), której snopy były  zupełnie okrągłe. Również 
nie zawsze snopy były w miarę tęgo związane, często były 
one bardzo luźne, u „Buckeye" natom iast zanadto ściśnięte, 
a w skutek tego zewnętrzne źdźbła były zgniecione. Nie da 
się zaprzeczyć, że zielona pszenica, ciężka, a w iotka, p rzyczy­
niała się do tego w znacznej mierze.

Ponieważ przyrządy do wiązania są u wiązałek dość 
skomplikowane, przeto nic dziwnego, że czasem zawodzą, szcze­
gólnie z powodu sznura do wiązania, jeżeli ten nie jest rów ny 
i gładki, a nadto m iejscam i słaby. U „B uckeye" było najw ię­
cej niezwiązanyeh snopów: 5.1% . u „Osborne" 4.3% , u '„M c. 
Corm icka" 1.7%. u „M assey-H arris" nie przytrafił się żaden.

W ykruszenia ziarna przy w iązaniu nie można było do­
brze obserwować z powodu zielonej jeszcze pszenicy, chociaż
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Tablica I. Daty z p om iarów  i ob l iczeń  do o c e n y  wiązałek.

W y s z c z e g ó l n i e n i e

Szerokość robocza (cięcia m a s z y n y ) .............................................................
C iężar m aszyny ..............................
C iężar m aszyny  na  1 m szerokości r o b o c z e j .................................................
Szerokość pokosu śred n ia  (podczas p om iaru  s i ł y ) .....................................
W ysokość ściern i.

v ”  n  n n  .................................................................

Siła  pociągow a ca łk o w ita  a) przy pełnej p racy  m aszyny  .
b) p rzy  m aszyn ie idące j próżno je d n a k  

z ca łym  m echanizm em  w ruch u
c) p rzy  m aszyn ie idącej próżno z m echa­

nizm em  w y łą c z o n y m .....................................
S iła  pociągow a na  1 rn pokosu a) p rzy  pełnej p racy  m aszyny

b) p rzy  m aszynie idącej próżno, j e ­
d n ak  z ca łym  m echanizm em  
w ruchu  ...........................................

c) p rzy  m aszynie  idącej próżno z m e­
chan izm em  w yłączonym

l ży teczna  p ra c a  r o l n i c z a ................................................. ob liczona n a  i  ha
P ra c a  zu ży ta  ua  uruchom ien ie m echan izm u  . „
P ra c a  zu ży ta  na j a z d ę .................................................  .

C a łk o w ita  p ra c ą  .............................................................

D ługość d rogi podczas pom iaru  s i ł y .............................................................
Czas u ży ty  n a  p rze jech an ie  tej d r o g i .............................................................
P ręd k o ść  n a  sekundę ..................................................................................................
P o w ierzchn ia  ściętego m aszyną pszen iczyska  podczas pom iaru  siły  
C iężar sp rzą tn ię te j p szen icy  .,
C iężar pszenicy  obliczony n a  1 h a .......................................................................
ł^raca po trzeb n a  do sp rz ą tn ię c ia  1 kg- pszen icy , ca łk o w ita  . . . .  

ii łł ł, uży teczn a  ro ln icza
S tosunek  uży teczne j p racy  ro ln iczej do c a ł k o w i t e j .........................
Czas (teoretyczny) po trzebny  do sp rz ą tn ię c ia  1 h a ......................................
P o w ierzch n ia  (teoretyczna), k tó rą  m ożna sp rzą tn ąć  w c iąg u  10 go­

dzin roboczych ......................................................................................
S pó łczynn ik  oporu p rzy  j e ź d z i e ...................................................................
W ag a  ca łk o w ita  sz n u ra  ob liczona n a  1 h a ...........................................
W a g a  szn u ra  potrzebnego n a  w ęzły  ,,........ ...........................................
S tosunek  w agi sz n u ra  po trzebnego  na w ęzły do ca łk o w ite j w ag

szn u ra  ...............................................................................
C ena m aszyny z wózkiem  do przew ozu loco T arnopol . . . .

CIII 144 144 142 144 145
kg 640 650 760 760 510
kg 444.5 c 451.5 535.2 527.8 352.0
cm 115 O 139 124 135 138
cm 11.3 g 12.6 12.1 12.2 11.6

118 ni
e 144 180 162 133

kg 90
V I 108 140 109 93

61 ■g j*
J i >'■ 90 95 87 66

102.6 S  £
s

K s
103.7 145.2 120.0 96.4

kg 78.3 i  J~S 7S
2, °

77.7 112.9 80.7 67.4

53.1 '5 64.8 76.6 64.5 47.8

N azw a i bliższe o k reślen ie  w iąza łk i

O sborne M illenium M assey- 
11 a rr is Buckeye Mc. Cor- 

m ick
A driance 

Nr. 1.

243.000 200.000 323.000 393.000 290.000

kg m
251.000
531.000

5 «s 
%  S

O  O

129.000
648.000

363.000
766.000

i .162.000 
645.000

196.009
478.000

1,026.000 Q- 1,037.000 1,452.000 1,200.000 964.000

m 100.0
c  "Ć5
SbS i
o) n
S3 JH
o
£ C-

100.0 100.0 103.3 100.0
sek.
m
in2

7d.O 
143 

115.0

85.2
1.17

139.0

78.1
1.28

124.0

63.7
1.62

139.5

78.5
1.27

138.0
kg 102.9

CD C 105.3 90.5 107.5 104.0
kg 8950 7570 7300 7710 7540

kg m 114.6
27.2 3 137.0

34.4
199.0

44.3
155.7
51.0

127.9
38.5

/ 0 23.7 > 25.1 22.3 32.8 30.1
gcdź. m. 2—44 Ch 2 - 4 6 3—32 3 - 1 2 2 - 3 4

ha 3.7
S3

3.6 2.6 3.1 . 3.9
— 0.10 0.14 0.13 0.11 0.13
kg 3.17 3.59 3.64 3.13 3.21 3.06
kg 0.65 0.83 0.81 0.66 0.71 0.53

0 // 0 20.5 23.1 22.3 21.1 22.1 18.0
k 1350 — 1350 '  1430l) 1460-) 1200”)

przy „ Osborne a znajdowały się w snopie ziarna wykruszone- 
Elewatory, można powiedzieć, działały wogóle bez zarzutu- 
jedynie u „Mc. Cormicka11 zapychały się. Co się tyczy po­
kłosia. to wiązałki nie pozostawiały rżyska zupełnie czystego 
i zdaniem sędziów, potrzebna była po sprzęcie jeszcze gra­
biarka.

Pod względem odkładania, wszystkie maszyny odkładają 
snopy lekko i te padają knowiem (uziorem) na ziemię nie 
plątając się. Również i przy tej sposobności nie zauważono 
wykruszania ziarna.

W  końcu zwrócić jeszcze należy uwagę na jeden ważny 
szczegół, a mianowicie na ilość zużytego do wiązania sznura. 
Ponieważ słusznie wyrzekają fabrykanci, źe przy konkur­
sach niesprawiedliwie ocenia się tę ilość, przyjmując do po­
równania f a k t y c z n i e  przy próbie zużytą wagę sznura, 
która, jak  wiadomo, zależy . od przypadkowej wielkości sno­
pów i innych ubocznych okoliczności, przeto starano się 
w innj 
dla każdej 
dokładni
nie zaś odważono znaczniejszą długość sznura wziętego od 
każdej maszyny, a mając z poprzednich obliczeń ogólną ilość

w ozem na węzły kg.

snopów na 1 ha i średni ich obwód, obliczono dla każdej 
maszyny potrzebną wagę sznura.

W aga. ta wynosi: 
dla „Buckeye11 3.13 1 

„ „ Osborne “ 3.17
„ „Mc Cormicka11 3.21 
„ „M assey-Harris“ 3.64 

Stąd przy cenie 150 k. 
na 1 ha wynosiłby od 4.70
dnak liczyć należy średnio 6 00 k. do 7 k. na ha.

Ze względu na jakość roboty przyznali sędziowie:

0.66 
0.65 .„

n v - n ■ v 0.71 „
.. .. 0.81 „

za 100 kg sznura, koszt tego 
k. do 560 k.. w praktyce je -

Mi ej sco 
1 
9

w in z a łc e :
,Ma:ssey Har

k tó ra  o trzy m ała  punktów

4
5

przy

„Buckeye11,
,,Mc: Cormickw 
„Osborne“
„Millenium11 

maksymalnej ilości 95 punktów.

58.3 t. j. 01.4°/,
51.0 .; 53.7 ;,
41.5 „ 43.7 ,,
33.6 „ 34.6 „
23.9 „ 25.2 „

b  3) C ena w raz ze zbieraczem  snopów'.
-i Z b ieracz snopów k osz tu je  osobno K. 68. 
') Z bieracz snopów kosz tu je  osobno K. 50.
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© © ©Ĉ- X  © 
X  ^  X 11

65
.8

18
19

.8 X
©©O

5
7

.7

5
8

.4

5
8

.0

6
5

.4

63
.3

 
; 

60
.0

 
61

.2

6
1

.4 X
1 CM © 6

5
.4

1 1 ! 1 6.
3 

10
.3 7.
3

2
3

.9

1 1

1 1 1 1 12
6.

0
20

6.
4

14
6.

0

XI> 1 1

©  C  ©’ ^ © 
X  ©  CM 
n  O l CM

O  00 o
T-H T—'
X  X  ^

CM

I “ 5 1

©

ś
M p l^ u n d  o s o j i

BUJ-BUIyCs^^J^T 71

T0S0UZBM  
U m n iC z o ję d g  ! r

©  ©  a-t X

©  ©
CM t—i

10 X  
X  CM $

>.
C
<D

O

O

+ J

o

E
■O

<D

N
1_

0.

■»

c
>>
N
t/ld
E

S3
uaa
Ul

C
d
> .
u

. *3
U
T-
ca

C
O

►» £o
Pa

. ej £ *

•s *Ł-S
*  §
P co
5  o

X  X

?  63 sto ? N t"® N
O ‘ O *® 
ec-* sod sos s
A g © ©

>4 a

E:

3

P
O

J4

P  »CO SCO _
'o  E > bc
'*  Z  Z  N

S:

-11 
.. I  i
o  © O

*n  ’ >
ta S a

o  -S s  

>>-3 S
S : Z o^  "  a— "S

Q  t J hJ 

*^5 «d ©

o  ^
^  o c3 ©
x  Q

ej O• — ŝrt
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62.8% 
46.9 „ 
43.4 „ 
40.1 „

o
4

238.5 65.4 '/0
208.7 57.2 „
197.4 54.1 „
185.9 50.9 „

Porządek ten zmieni się nieco, jeżeli obok jakości ro­
boty, weźmiemy także pod uwagę ilość jej, czyli, jeżeli oce­
nimy całą wydatność pracy.

Wówczas przypadnie:
Miejsce: w ią z a ł e e : k tó ra  o trzym ała  punk tó w :

1 „Massey-Harris" 91.0 t. j.
.2 „Osborne" 68.0
3 „Mc. Cormick“ 62.9 „
4 „ Buckeye" 61.0 „

w stosunku do maksymalnej ilości 145 punktów.
W  końcu pozostaje nam jeszcze podać o s t a t e c z n y  r e ­

z u l t a t  o c e n y  który przedstawia się j. n.:
Miejsce: N azw a w i ą z a ł k i : Ilość pur.k tów: Stosunek  procentowy:

1 „Massey-Harris"
2 „Mc. Cormick"

„Buckeye"
„Osborne"

w stosunku do maksymalnej ilości 365 punktów
Wobec tego wiązałee 

„Massey - Harris" przysłużą 
stopień „ b a r d z o  d o b r y “, 
trzem zaś następnym stopień 
„ d o b r y " .  Wobec tego wyni- 
kn konkursu w Berezowicy. 
trudno zgodzić się na wyrok 
sędziów ostatniego konkursu 
niem ieckiego Towarzystwa 
rolniczego, do którego zgło­
siła się tylko jedna wiązałka 
„Champion", cztery zaś inne:
„Mc. Cormicka" „Deeringa".
„Massey-Harrisa" i „Milwa- 
uke", Towarzystwo musiało 
zakupić. Sędziowie niemieccy 
nie mogli odszczególnić ża­
dnej z wiązałek, lecz byli zdania, że wogóle wszystkie wią- 
załki są dla stosunków niemieckich w przybliżeniu równej 
wartości, a tylko „Champion" przy sprzęcie żyta okazała się 
nieco gorszą, chociaż w pszenicy innym zupełnie dorównała. 
Otóż na podstawie naszych doświadczeń, tego powiedzieć nie 
można, a konkurs w Berezowicy wykazał dowodnie, że mię­
dzy wiązałkami są jeszcze zawsze różnice, które usunąć, po­
winno być usilnem staraniem fabrykantów. Albowiem tylko 
przez usunięcie wykazanych braków i niedostatków i poczy­
nienie żądanych ulepszeń, otrzyma rolnik maszynę praktyczną 
i trwałą, która odpowie zupełnie jego potrzebom.
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W ią z a łk a  „Mc. C o rm ick " .

;■ i AHKman-MiUori.

Ostrożnie z zakupnem nasienia 
koniczyny.

Z powodu znacznego w roku zeszłym nieurodzaju koni­
czyny nasiennej, tak  pod względem jakości jak  i ilości, pra­
wie w całej środkowej Europie, ceny nasienia koniczyny, tak 
czerwonej jak  i białej, ogromnie poskoczyły w górę i prawdo­
podobnie jakiś czas, aż do pokrycia zapotrzebowań, będą się 
utrzymywały na tej wysokości. Żywy ruch w handlu koni­
czyną i te stosunkowo bardzo wysokie ceny, są zachętą dla 
niesumiennych pośredników, do wyzyskiwania położenia rol­
ników. Pod nazwą nasienia koniczyny czerwonej lub białej, 
dostarczają oni odbiorcom towar, który tylko w części zawiera 
koniczynę żądaną. Resztę stanowi domieszka różnych nasion, 
o znacznie niższej cenie targowej, a niewielkiej wartości użyt­
kowej. Rolnik kupujący taki towar, naraża się nietylko na

stratę pieniężną w cenie towaru, lecz wysiewając takie nasie­
nie, naraża się na znacznie, większą stratę przez to, że nie 
otrzymuje odpowiedniej ilości i jakości paszy i zanieczyszcza 
sobie rolę, nadto, z powodu nierównomiernego okresu użytko­
wania, otrzymuje nierównomierne zadarnienie pola, np. przy 
koniczynie dwuletniej.

Z tego względu wskazaną jest wielka ostrożność, aby 
za drogie pieniądze nie otrzymać towaru o znacznie mniejszej 
wartości handlowej, jednem słowem, należy uważać, by przez 
handlarzy nie dać się oszukać. Dotyczy to tak większych go­
spodarstw, które zakupują kilka, lub kilkanaście cetnarów me­
trycznych nasienia, jak  i gospodarstw włościańskich, potrze­
bujących kilka do kilkudziesięciu kilogramów. Zwłaszcza ci 
ostatni, którzy już z natury rzeczy są skazani na takich po­
średników, dla których wszystkie środki są dobre, są nara­
żeni na wielkie niebezpieczeństwo, którego niechybnym sku­
tkiem będzie brak paszy. W ięksi właściciele są w lepszem 
położeniu. gdvź mogą wejść w stosunek z firmami, dającymi

pełną gwarancyę za dostar­
czony towar, a nadto towar 
ten zakupywać mogą według 
próbki, skontrolowanej po­
przednio przez stacye oceny 
nasion. Natomiast włościanie 
są zdani na łaskę i niełaskę 
pośredników, a ja k  wiarogo- 
dne doniesienia brzmią, szcze­
gólnie G-alicya, jest terenem 
operacyjnym dla takich ma- 
nipulacyi. Tu otwiera się 
wdzięczne pole dla działal­
ności Kółek rolniczych, To­
warzystw rolniczych, właści­
cieli większych posiadłości, 
by ostrzeżeniami przestrzegać 

włościan przed niebezpieczeństwem, a z drugiej strony, by 
samym ująć pośrednictwo w swe ręce, a przynajmniej postarać 
się o takich pośredników, którzyby sprzedawali towar odpo­
wiedniej jakości. W ielką przysługę w tym kierunku, mogą 
oddać stacye rolnicze, stacya rołniczo-botaniczna we Lwowie 
i stacya rolniczo-doświadczalna Uniwersytetu Jagiellońskiego. 
Stacye te przeprowadzają analizy co do czystości i siły kieł­
kowania nasienia a wskazaną jest rzeczą, by próbkę do analizy 
przesiać do tych stacyi. tak przed zakupieniem nasienia, według 
której to próbki kupiec zobowiązuje się do dostawy towaru, jak  
i po otrzymaniu nasienia dla przekonania się, o ile towar otrzy­
many, zgadza się z próbką, na podstawie której, ma się towar 
zapłacić. W  razie niezgodności towaru z próbką, ma się przy­
najmniej regres do kupca i ewentualnie może się otrzymać pe­
wien zwrot pieniężny.

Fałszowanie nasion koniczyny, odbywa się w tym roku 
na znacznie większe rozmiary, aniżeli w latach poprzednich. 
Wprawdzie co roku można spotkać się z podobną manipula- 
cyą, lecz nie w tak zastraszających rozmiarach. Kierownik 
c. k. stacyi oceny nasion w Wiedniu prof. Weinzierl, prze­
strzega przed tem oszustwem i poucza, na czem to oszustwo 
się zasadza.

Mieszanie nasienia świeżego z nasieniem starem, o sła­
bszej sile kiełkowania, albo też przymieszka do nasienia świe­
żego, nasienia innych gatunków koniczyny, rolniczo mniej 
wartościowych i tańszych, należy do najzwyklejszych sposo­
bów. Tak za granicą jak  i w Austryi. szczególnie w ostatnich 
czasach, spotyka się w handlu nasienie dwóch rodzajów ko­
niczyny, mało znanych a noszących różne nazwy, w c e n i e  
80 k o r o n  za  !00 kg. Te koniczyny, ogromnie zachwalane 
i wykazujące dość znaczny obrót, są w rzeczywistości albo 
nasieniem koniczyny żółtej, (trifolium agrarium) albo nasie­
niem koniczyny nitkowatej (trif. Jilifonne). Koniczyny te wpro­
wadzono w handel już przed-paru laty. szczególnie pierwszą 
z nich. ale wtedy nie zdawano sobie jeszcze dokładnie sprawy 
z celu, w jakim  ta koniczyna znalazła się w handlu. Obecnie 
dopiero, właśnie wskutek obfitości tych nasion na wielkich 
targach, przekonano się, że nasiona tych koniczyn, dziko ro-



snących, z powodu wielkiego podobieństwa, bywają używane 
w y ł ą c z n i e  do f a ł s z o w a n i a  n a s i e n i a  w ł a ś c i w e g o ,  
i  tak żółtego nasienia koniczyny zóltej, używają do fałszowa­
nia koniczyny białej, zaś zielonkawe nasienie koniczyny nit­
kowatej miesza się z koniczyną szwedzką ( t n f  hybndum). 
Ponieważ różnica w cenie wynosi 140 kor. za 100 kg. (Wie­
deń notuje koniczynę białą i szwedzką po 220 kor. za 100 kg.) 
przeto nabywca ponosi szkodę metylko na samej wartości ko­
niczyny. szkodę równającą się wysokości domieszki, lecz także 
otrzymuje z takiej koniczyny mniejszy zbiór paszy, okres 
użytkowy koniczyny takiej jest krótszym, a nadto i zadar- 
nienie pola jest bardzo nierównomierne.

Podobne fałszowanie nasienia, więcej już znane, a w tym 
roku także skonstatowane, dotyczy nasienia lucerny. Tu znów 
posługują się nasieniem lucerny chmielowej (medicago lttpu~ 
l i n a f które to nasienie mieszają z inneini lucernami. Fałszer­
stwo polega także na podobieństwie nasienia, a przynosi rol­
nikom szkodę przedewszystkiem w cenie nasienia, (różnica 
w cenie lucerny francuskiej a lucerny takiej, wynosi około 
114 kor. za 100 kg.). Do tej pieniężnej straty, przyłącza się jesz­
cze różnica okresu użytkowego u obydwu gatunków i różnica 
w zbiorze paszy. Fałszowanie nietylko lucerny, ale nawet 
i koniczyny czerwonej tą lucerną chmielową, należy do naj­
częstszych fałszerstw, powtarzających się co roku, jednak  nie 
w takich rozmiarach, jak  w tym roku.

Do mniejszych już strat dla rolnika, należy zaliczyć do­
mieszkę ziarna starego do nasienia, bo tu przynajmniej traci 
się tylko na sile kiełkowania. Zwrócenie uwagi na te mani- 
pulacye z nasieniem koniczyny i zachowanie ostrożności przy 
zakupnie nasienia, w każdym razie tylko korzystnie może się 
odbić na kieszeni.

S P R A W Y  BIEŻĄCE.

t  Ś. p. Eugeniusz Woynarski, długoletni zasłużony se­
kretarz tarnowskiej Rady powiatowej i tamtejszego tow. rol­
niczego okręgowego, zmarł w Krakowie w sobotę 17 b. m.

Z krak. Tow. rolniczego. Najbliższe posiedzenie Komi­
tetu, zwołał Prezes Zdzisław hr. Tarnowski na wtorek 27 sty­
cznia; o g. 1()1/2 rano poprzedniego dnia t. j. w poniedziałek 
26 stycznia, rozpocznie się o godz. 9 rano posiedzenie sekcyi 
rolniczej, administracyjnej o 10, statystycznej o 12, a po­
południu o 4, będzie obradowała sekcya hodowlana. Na po­
rządku dziennym znajduje się przedewszystkiem preliminarz 
budżetu na r. 1903, równocześnie także mają zapaść uchwały, 
odnoszące się do rozdziału subwencyi, przeznaczonej na za­
kładanie i subwencyonowanie stacyi buhai między Tow. roln. 
okręgowe. Oprócz tego przedmiotem obrad będzie przedsta­
wiony przez krak. Tow. ogrodnicze projekt założenia wyższej 
szkoły ogrodniczej, urządzenie wystawy bydła rozpłodowego 
w Krakowie w czerwcu bieżącego roku, oraz odpowiedź na 
zapytanie Wydziału krajowego o przyczyny upadku chowu 
koni.

Ostrzeżenie. Już kilkakrotnie mieliśmy okazyę zwraca­
nia uwagi na pojawienie się w handlu naszym falsyfikatów 
tomasyny, t. zw. ślązkich lub rosyjskich żużli. Jak  nam ktoś 
dobrze poinformowany mówił — w roku 1902 sprowadzono 
do Galicy i kilkaset wagonów produktu, zawierającego zaledwie 
kilka 0 c kwasu fosforowego. Próbka produktu podobnego ro­
dzaju. otrzymana przez nas z Trzebini, zawierała wszystkiego 
2-20°/ kwasu fosforowego. Inna zawierała 5'8°/'0 kwasu fosfo­
rowego. rozpuszczalnego w kwasie cytrynowym. C. k. Sąd po­
wiatowy w Oświęcimiu nadesłał nam 2 próbki o zawartości 
2-38 i 2 75°/0- Mamy wszelkie podstawy do przypuszczenia, 
że w r. b. jeszcze więcej falsyfikatów wejdzie do kraju licząc 
na to że prawdziwe żużle Thomasa cieszą się wielkiem za­
ufaniem zarówno u większych, jak  i mniejszych gospodarzy. 
Przed paru dniami udało się nam otrzymać dwie oferty, które 
obecnie kursują, a które jako znamienne, podajemy w tłóma- 
ezeniu. naturalnie z niemieckiego.

Lwów. 2 stycznia 1903 r.
P. T. Z dniem dzisiejszym obejmuję przedstawicielstwo 

Górno-ślązkich fabryk żużlowych Silbermana. Oferuję W Pa- 
nom miałką czystą mąkę z żużli, ale bez gwarancyi po 340 K. 
za 10000 kg., loco Oświęcim przy 3 —4 mies. akceptem, pro­
szę o wczesne zamówienia i t. d.

druga:
Pan N. N. we Lwowie.

Uprzejmie zapytuję Pana, czy nie potrzebujesz Pan mąki 
żużlowej bez gwarancyi. Mogę Panu dostarczyć loco Mysło­
wice po 1 Mk. 90 pf. za 100 kg., oczekując zleceń i t. d.

Gorlice d. 10 stycznia 1903. N. N.
Charakterystyczną cechą obydwu tych ofert jest to, że 

nie dają gwarancyi co do zawartości. Hurtownik świadomie 
oferuje detailistom towar bezwartościowy, który oni potrafią 
zachwalić i sprzedać łatwowiernym i niekontrolującym naby­
tego towaru.

Zwracając uwagę naszych rolników, przypominamy, że 
analizy nawozów nabywanych u firm poddających się kon­
troli krajowej stacyi doświadczalnej są bezpłatne dla rolników, 
a następnie odwołujemy się do ludzi dobrej woli, by ci w imię 
dobra publicznego, zechcieli zbierać próbki nawozów, nabywa­
nych przez włościan u małomiasteczkowych handlarzy. Bada­
nia próbek tego pochodzenia, stacya chemiczno-rolnicza w Du- 
blanach. wykonywuje bezpłatnie. Józef Mikułowski-Pomorski.

kierownik krajowej stacyi 
doświadczalnej chemiczno-rolniczej 

w Dublanach.

ROZMAITOŚCI.

Galicyjskie rep roduk to ry  a ra b sk ie  w król. prusk iem  s t a ­
dzie W N eustad t  a. D. W  Nr. 1-szym „Deutsche Landwirt- 
schaftliche Presse“ z r. b. czytamy, że w zeszłym roku do 
król. pruskiego stada Friedricha Wilhelma w Neustadt a. D. 
Hr. Lehndorff zakupił na reproduktora od Ks. Zdzisława Czar­
toryskiego w W. Ks. Pozn. arabskiego gniadego ogiera „D z ia f- 
A m i r a “ po Mohorcie z Ładnej Hafiski Nr. I. Ogier ten 
uchowany jest w Galicyi i to w Taurowie w stadzie p. Lon- 
gin-Łobosa a zakupiony został 1 Maja 1899 r. przez Księcia 
do jego stada w Pawłowicach w Wielkiem Księstwie- Poznań. 
Hr. Lehndorff nim w mowie będącego ogiera zakupił, obejrzał 
dokładnie w Pawłowicach znajdujący się po nim przychówek. 
Autor artykułu „Deutsche Land. Presse“ p. Emil Berthold 
wprawdzie nie wymienia nazwiska fachowego znawcy, który 
od czasu do czasu bardzo krytycznie ogląda konie stada 
w Neustadt, pisze jednak, że ten znawca orzekł, iż „Dziaf- 
Amir“ jest koniem bez zarzutu i bodaj w Niemczech jest 
drugi reproduktor arabski, który przy tej jak  u „Dziaf-Amirau 
szlachetności, miałby tyle równocześnie fundamentu, szeroko­
ści, głębokości i silnej kości. Deutsche Land. Presse umie­
ściło portret w mowie będącego ogiera, portret ten jest jednak 
nieudany, z powodu, że „Dziaf-Amir“ ani chwili nie chciał 
spokojnie do zdjęcia stanąć przed aparatem fotograficznym; — 
na portrecie, piękne formy arabskiego konia mniej dobrze się 
przedstawiają, widać jednak doskonałą budowę i silnv fun­
dament ogiera.

Skoro przypomnimy sobie, że ten sam Hr. Lehndorff 
zakupił w r. 1901 na reproduktora do stad rządowych od p. 
Mieczysława Swinarskiego w Obrze w W. Ks. Pozn. o<ńera 
uchowanego w Galicyi w stadzie ks. Florentyny Czartoryskiej 
i to ogiera „S k i  e r k ę -  po Amuracie z Iskry  po Krzyżyku, 
to przyznać musimy, że bardzo trafnie wyraził się o arabach 
Jabłonowskiego i Taurowskiego stada p. Kazimierz Ostoia- 
Ostaszewski. pisząc w Nr. 1-szym „Jeźdźca i Myśliwe°r>“ z r. 
1900 w ten sposób:

„ G a l i c y a  p o s i a d a  w t y c h  k i l k u  p o w y ż e j  w y ­
m i e n i o n y c h  s t a d a c h  p r a w d z i w e  s k a r b y ,  a c h o ć  
c h ó w  t e n  p r z e z  s z e r e g  l a t  b y ł  b a r d z o  z a n i e d b a -  
ny.  a w s z e c h w ł a d n a  m o d a  o d s ą d z i ł a  a r a b y  od



w s z e l k i e j  w a r t o ś c i ,  od c z a s u  p o w s z e c h n e j  w y s t a ­
w y  we  L w o w i e ,  od  r. 1887 w z i ę t o  s i ę  do d z i e ł a  od­
n o w i e n i a "  i t. d.

Zakupno ogierów arabskich galicyjskiego chowu przez 
Hr. Lehndorffa do stad rządowych, zadaje poniekąd kłam 
twierdzeniu niektórych naszych hodowców, jakoby koń arab­
ski nie mial już racyi bytu w intenzywniejszej hodowli koni 
u nas w kraju, bo zagraniczna kultura i cywilizacya wyma­
gają dzisiaj i od nas takiej celowej hodowli, któraby produ­
kowała konie użytkowe tego wzrostu, siły i kalibru, jakich  
mały i lekki arab dać nie może! Zapewne, źe karosyera cięż­
kiego kalibru — arabem nie wytworzymy, ale niezapominajmy 
o tem, że arab klasowy był, jest i będzie tym materyałem 
hodowlanym, którego użycie jako reproduktora, z prawdziwą 
korzyścią zastosowane być może do wytworzenia lepszej i 
zdrowszej podstawy do dalszej krzyżówki z anglikami. W  tej 
sprawie odsyłamy szan. Czytelnika do specyalnego ustępu 
dzieła Bruce Lowe pod tytułem „ K o ń  a r a b s k i  j a k o  ś r o ­
d e k  o d ś w i e ż a n i a  k r w i "  i do „ P r z e w o d n i k a  d l a  H o ­
d o w c ó w  k o n i "  Hr. Lehndorffa. Wobec zakupna 2 ogierów 
arabskich galicyjskiego chowu, na reproduktory do pruskich 
stad rządowych, które to zakupno bądź co bądź wskazuje na 
zapotrzebowanie do odświeżenia krw i w stadach tamtejszych 
reproduktorów oryentalnych — przyklasnąó tylko można pro­
jektowi tych niewielu hodowców w Galicyi. którzy noszą się 
z zamiarem rozpoczęcia energicznej akcyi, zdążającej do odro­
dzenia hodowli koni arabskich w kraju.

S erra d e l la  w obec w apna . Jak  wiadomo, rośliny strącz­
kowe potrzebują w ziemi pewnej ilości znanych bakteryi po­
wodujących tworzenie się węzełków na korzeniach. W arunki 
atoli życia tych bakteryi zdają się zależeć od zawartości wapna 
w ziemi; i tak koniczyna na ziemi bogatszej w wapno, lepiej 
rośnie i więcej zazwyczaj wytwarza się węzełków korzenio­
wych. Łubin zachowuje się odwrotnie, albowiem im jest zie­
mia bogatszą w wapno, tem mniej wytwarza się żółtego łu­
binu. co potwierdzają doświadczenia Heinricha, z których wy­
nika, że ilości wapna w ziemi przy których wzrost łubinu ustaje, 
są bardzo niskie. Inne strączkowe zdają się lubieć wapno. 
Jedynie zachowanie się Serradelli wobec wapna nie zostało 
należycie wyjaśnionem, albowiem doświadczenia doprowadziły 
do wyniku, że serradella nie udaje się przy większej zawar­
tości wapna w ziemi i nieustannej posusze. Z drugiej strony 
nie brak zapatrywań, według których przeciwnie grunt wa­
pienny ma rozwojowi tej rośliny sprzyjać. Aby rozstrzygnąć 
tę wątpliwą kwestyę. robił Prof. Dr. Szultze w Wrocławiu 
odpowiednie doświadczenia w wazonach. Naczynia użyte do 
doświadczeń były'’ z gliny z dnem sitowem i zawierały po l l l/8 kg. 
ziemi piaszczystej, ze śladami wapna (poniżej 01  °/0) na niej 
jednak udawała się tak koniczyna ja k  i serradella. Ogółem 
było naczyń 60 a wszystkie zostały równomiernie zaopatrzone 
w nawóz fosforowo-potasowy i w saletrę chilijską. 12 z tych 
naczyń nie otrzymały wcale dodatku wapna, inne dostały 
czysty węglan wapniowy, a mianowicie 12 naczyń 0’5°/0, na­
stępnych 12 — l° /0, dalszych 12naczvń 2«/0, wreszcie reszta 
5%  węglanu wapniowego.

Z każdych 12 naczyń ze wzrastającą ilością wapna 
utworzono 4 serye po 15 naczyń =  5 X 3  i dwie z tych seryi 
ua wczesną wiosnę obsiano koniczyną inkarnatką, a dwie 
drugie serradellą. Obydwie serye pierwsze i drugie otrzymały 
oprócz tego niejednakową ilość wody. W  ten sposób powstały 
z koniczyny inkarnatki i serradelli po dwie serye kultur, ze 
wzrastającą ilością wapna, z których jedna była wilgotniejszą 
druga suchszą, tak, źe skombinowany wpływ wapna jak  i wody 
w ziemi musiał się uwydatnić, a każda grupa miała 3 równo­
ległe naczynia. Równoczesna kultura inkarnatki obok serra- i 
delli miała nadać całemu doświadczeniu większą pewność, 
albowiem jeżeli inkarnatka pod wpływem wapna i wody w ziemi 
okazała silny rozwój, to tem samem nie iśtniały nieznane 
bliżej przeszkody rozwoju serradelli i musiały zależeć od 
wpływu wapna i wody. Poniżej zestawione cyfry otrzymanej 
suchej substancyi w gramach obli roślin najlepiej okażą wy­
nik doświadczenia:

Rodzaj rośliny I n k a r n a t k a S e r r a d e l l a

Dudatek wody silny słaby silny słaby

Zbiór z 1 nacz. gr. gr - gr - gr.

Przy za war. wap
poniżej 0.1 °/0 23.4 18.2 21.1 22.4

0.5 „ 32.5 18.0 20.0 14.3
1.0 „ 35.3 20.4 16.6 13.1
2.0 „ 40.5 24.5 20.9 11.7
5.0 „ 41.9 26.8 26.4 9.1

Nadwyżka plonu '
przy 0.5°;0 +  9.1 0.2 —  1.1 — 8.1

wapna
1 0 % -j- 11.9 -j- 2.2 — 4.5 — 9.3
2.0 „ +  17.1 +  4.3 — 0.2 — 10.7
5 .0  „ 4- 18.4 +  8 .6 - f  5.3 13.3

Powyższe doświadczenia prowadzą do następującego we­
dług Prof. Szulcego wniosku:

1) Serradella jest nieprzyjaciółką wapna, albowiem już 
przy zawartości wapna w ziemi 025°/0 znacznie się słabiej 
rozwija, gdy brak w ziemi obfitej wilgoci.

2) Wyższa zawartość wapna w ziemi tylko wówczas 
mniej jest serradelli szkodliwą, jeżeli w ziemi jest znaczniej­
sza ilość wilgoci.

3) Serradela przeto pewnie się udaje tylko na ziemiach 
ubogich w wapno, ale urodzajnych i na takich gruntach, które 
z natury swej posiadają wielką obfitość wilgoci n. p. na zie­
miach torfowych. D. Landw. Pr. Nr. 102.

D rew niane ruroc iąg i .  W ostatnich czasach technika stara 
się o ile możności zastąpić żelazo innym materyałem a zwła­
szcza w tym wypadku, gdzie żelazo może bvć wystawione 
na szkodliwe działanie ostrych chemikalii.

Przekonano się obecnie, że w wielu wypadkach można 
żelazo drzewem zastąpić. I tak interesującem właśnie pod 
tym względem jest to. że Ameryka, w której żelazo wszech­
władnie panuje, pierwsza dała inicyatywę do zastąpienia że­
laza drzewem, i tam też naprzód zaczęto wyrabiać rurociągi 
z drzewa.

Te drewniane rurociągi znalazły tam szerokie zastoso­
wanie w chemicznych fabrykach, browarach, gorzelniach itp. 
Za tym przykładem poszły Niemcy i obecnie już wiele fabryk 
zaczyna u siebie wprowadzać drewniane rurociągi jak  n. p. 
między innymi firma Isbert we Frankfurcie. Do wyrobu dre­
wnianych ru r używa wymieniona firma najlepszego suchego 
drzewa świerkowego. Drzewo odpowiednio preparowane i po- 
rżnięte składają tak. że odpowiednie o capy wchodzą w spe- 
cyalnie ku temu zrobione otwory czopowe. Rury takie, aby 

i nie pękały od wpływu ciepła i suchego powietrza, oraz naci­
sku wody i t. p., obwinięte są obrączkami stalowemi.

Stosownie do nacisku, jak i wytrzymać mają rurociągi, 
używa się obrączek słabszych lub silniejszych i nakłada się 
je  na rury  gęściej lub rzadziej. W ten sposób można wyro­
bić rury, które wytrzymają nacisk od 3 do 12 atmosfer ci­
śnienia. Aby jeszcze podwyższyć trwałość obrączek i rur. 
należy je  powlec razem asfaltem.

Wiązanie ru r może być różne, stosunkowo do tego. do 
jakiego celu mają one służyć. Zaletą drewnianych rurociągów 
jest: wielka wytrzymałość i trwałość, niższa waga aniżeli że­
laznych, wskutek czego obniżają się koszta przewozu, łatwiej­
sze składanie rur a więc taniość montowania takowych i od­
porność na zamarznięcie. Drzewo bowiem posiada elasty­
czność, która chroni rurociąg od pęknięcia w przypadkach 
zamarznięcia.

Jeżeli więc okażą się te zalety drewnianych rurociągów 
rzeczywistemi, a przedewszystkiem będą tańsze i trwalsze od 
żelaznych, wówczas wartoby rzeczywiście na wielką skalę i 
u nas w kraju o tem pomyśleć, zwłaszcza źe kraj nasz obfi­
tuje w drzewo. Rurociągów drewnianych w tym wypadku 
możnaby użyć z dobrym skutkiem do gorzelń, do wywaru, 
ciepłej wody i pary. Przy założeniu drewnianych rur odpa­
dłyby tak że koszta izolacyi, ponieważwiadomo, źe drzewo jest
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złym przewodnikiem  ciepła, a koszta są dosyć znaczne przy 
izolacyi. A. L-

Funkcyonowanie pompy pod działaniem lampy sp iry tu ­
sowej. F rancuskie pismo „La N ature41 ogłosiło ze specyalnym 
rysunkiem  nowy w ynalazek, jednego z młodych inżynierów 
F rancyi, k tóry  może znaleść zastosowanie praktyczne. Ja k  
wiadomo w Północnej F rancyi znajduje się wiele gorzelń, a 
kwestyę bytu takowych, stanowi głównie zużytkowanie alko­
holu w celach technicznych. Na tej podstawie inżynier Billet 
zużytkow ał działanie zwyczajnej lam py spirytusowej w ten 
sposób, że udało mu się podnieść wodę w pompie do wyso­
kości 9. metrów.

Przyrząd specyalnie do działania lam py spirytusowej 
wynaleziony, jest bardzo pojedynczy i tani, a zużycie alko­
holu m inimalne tak, że1 podniesienie wody do wysokości 9 m e­
trów, wypada bardzo tanio. P rzyrządu  Billeta użyć można 
także do ogrzewania wodv w celach technicznych i t. p.

K. L.

K O R E S P O N D E N C Y E  R E D A K C Y I.

Pytanie. Na odpowiednio przygotowane pole, wywiozłem 
obornik w jesieni i rozrzuciłem  w celu przyorania go jeszcze 
przed zimą pod buraki pastewne. W czesne mrozy przeszko­
dziły jed n ak  tem u i obornika nie przyorałem . Zapytuję się 
Kolegów rolników  co robić ? czy obornik przyorać na wiosnę 
i siać buraki, czy buraków  nie siać zupełnie — ew entualnie 
co siać na tern polu. aby płodozmianu nie popsuć, w danym 
razie, czem zastąpić burak i w roku przyszłym , k tórych uby­
tek  dla bydła mlecznego bardzoby się u czuwać dawał. D odaję 
jeszcze, że pole owo ma ziemię cięższą.

Odpowiedź. B uraki w ziemi cięższej na wiosennej orce 
stanowczo bym  siać odradzał. Może się jednak tak  w ydarzyć, 
że obornik da się przyorać wczesną wiosną, notabene na su­
cho, a później mogą nadejść jeszcze mrozy choćby nie wiel­
kie, a ziemia rozm arźnie i rozsypie się ja k  na zimowej orce 
i w tym  w ypadku zasiałbym  bezwzględnie buraki.

G dyby jed n ak  korzyści z rozm arznięcia nie dało się 
osiągnąć, zaniechałbym siewu buraków , zastępując je  częściowo 
m archw ią, ziem niakam i pastew nym i lub ostatecznie i zw yczaj­
nymi. lub wreszcie karpielami.

Dodać jed n ak  trzeba, że m archew  działa mniej dobrze 
na ilość m leka, aniżeli burak, jednakow oż na jakość jego 
w pływ a znakomicie, a zatem przy fabrykacyi masła zastąpi 
bu raka  ja k  najlepiej. Ma jed n ak  tę słabą stronę, że nie daje 
się długo przechować w zw yczajnych kopcach ja k  buraki. 
P rzy  większym  zbiorze m archwi przechowuję ją  w następu­
jący  sposób. Stawiam  dwie drabiny w ten sposób, że jed n ą  
o drugą opieram, na szczeble kładę cienką w arstwę słomy 
lub stare pólkoszki w tym  celu, aby m archew  do utworzonej 
pod drabinam i wolnej przestrzeni nie wpadała. Na utworzoną 
w ten sposób podstaw ę, układam  m archew  mniej więcej 50 cm. 
grubo i dopiero na wierzch okryw am  słomą i ziemią, zwy­
czajnie ja k  inne kopce. W  ten sposób przechowana m archew 
dotrzym a się do wiosny.

Ziem niaki są również niezłym pokarm em  dla mleka, 
nie dają jed n ak  tak  dobrego masła, ja k  przy karm ieniu  bu­
rakiem  lub m archwią. Karpiele działają dobrze na ilość mleka, 
jednakowoż jakość m leka w szczególności masła, je s t przy 
tej paszy już gorszą, zwłaszcza przy paszeniu większych ilości. 
Dlatego byłoby wskazanem, dawać karpiele wspólnie z m ar­
chwią. W ładysław Schwarz.

W I A D O M O Ś C I  H A N D L O W E .
Z b o ż a .

•Jęczmień p a stew n y  Wiedeń 20 1. 10 J O  11.40 K. I.wów 17/1 
10.50— 11.60 A ., za 100 kg.

Jęczm ień  na krup y. Kraków 20/1, 12 2 0 ^ 12 .30  A Wiedeń 13/1 
11.40—12.10 A'., za 100 kg. „

K ukurydza. Kraków 20/1 00 00 14 30 A . Wiedeń 2 /1 . stara,
14.20—1440 A , nowa 11.50— 11.00 A., Lwów 17/1. nowa 12.40 12.80 A,
Peszt 16/1 11.20— 11.40 A . Tarnów 16/1 16.00— 17.70 K . za 100 kg.
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H reczk a  Kraków 00,/I. 00.00 -  00.00 A .  Lwów 0/X, 00.00 00.00 
A , Tarnów 16/1 16.00— 17.00 K  za 100 kg.

I S
tyc

zeń
 

1

Pszenica Ży 0 Jęczmień On- es

Kraków.............. 2d 16.20— 16.60 14.20— 14.70 1 2 .2 0 - 13.60 i 3 .5 0 - -13.90
Lwów. v . . . . 17 16.20- 16.70 13.20— 13.60 11.50— 12.50 1 3 .0 0 - 1.3.40
Tarnów.............. 16 16.40— 16.00 13.60— 14.00 12.30— 13.00 1 2 .0 0 - 12.50
Powołoczyska . 11 1 4 .6 0 - 15.50 12.35— 12.80 10.50— 12.00 1 1.00— 11.50

ros. bez cła 14 12.00— 12.40 9.60— 10.00 0.00— 0 00 9 .2 0 - 9.60
Wiedeń . . . . 20 16.40— 16.30 13.80—14.20 0 1 12.00 1 2 .9 0 - 13.30
Peszt ................. 16 1 4 .1 0 - 14.50 13.20— 13.4000.00—00.00 12 .1 0 - 12.35
Ceny w koronach

za 100 ky.

B e r l i u .............. 19 15.60— 15.80 13.40— 13.7000.00—00.00 1 4 .2 0 - 14 45
Wrocław . . . . 19 15 .2 0 - 15.40 13.10— 13.40 J4.U) — 14.40 13 .10- 13.60
Poznań .............. 19 15.20—15.60 1 2 .4 0 - 12.70 12.90—13.10 1 3 .2 0 - 13.60
Ceny w markach

za 100 ky.

Warszawa . . . 16 5 .3 0 - -5.75 4.00—4.25 4.00—-1.50 2.90 3.60
Ceny w rublach

za korzec.

S t r ą c z k o w e ,  p r z e m y s ł o w e ,  o k o p o w e  i n a s i o n a .
Groch. Kraków 2u/l. 18 0 0 —26.00 A'. Wiedeń 0/1, 00.00 -0 0  00 

A. Lwów 17/1, 15.50—21.00 A'., za 100 kg.
F a so la . Kraków 20/1, 14.00— 18.00 A'., Wiedeń 0/1. drob. 00.00— 

00 00 A"., dlupa i plaska 00 00 00 00 A , pstra 00.00 - 00.00 K  Tarnów
16/1, 12.00— 16.00 A'., za 100 kg

W yk a. Kraków 13/1 i 0.00 — 00.00 A ,  Lwów 14/1 11.50— 13.50 A.
R zep ak . Kraków 13/X11 00.00—00.00 K. Tarnów 9/1 1 8 .0 0 -1 8  60 A 

Lwów 14/1. 19.00—19.50 A. za 100 kg.
K artofle. Kraków 2n/I. staie 3.40 4 00 A'., Wiedeń 17/1, 6 .00—

7.00 A. Tarnów 16/1, 3.70 — 4.00 A. za 100 kg.
K oniczyna czerw o n a . Lwów 17/1 130.00— 152.00 Podwołoczyska 

galic. 0/1 000 00—000. K. Podwołoczyska rosyj. 16/1 do 156.00 At, bez 
cla. Wiedeń 20/1 styryjska 158.00— 164.00 K . za 100 kg.

K on iczyn a  b ia ła . Lwów 17/1 150.00—250.00 A'., Wiedeń 171  
200.00—220.00 A. za 100 kg.

Z w i e r z ę t a  i p r o d u k t y  z w ie r z ę c e .
Woły Wiedeń 19/1 galicyjskie prima 74 78 A., secunda 6 4 —73

A., tertia 54 —63 A'., za 100 kg. żywej wagi.
Podgórze pod Krakowem 23/1. Spędzono na targ 311 sztuk bydła 

rogatego, i9 8  sztuk cieląt, 108 sztuk trzody. Płacono za bydło z paszy 
lepszej jakości 60—65 A., za średnie 58—60 A., za cielęta 70— 76 A. 
za trzodę 74 — 80 A. za 100 Kg żywej wagi. Sprzedano wszystko.

N iero g a c izn a . Wiedeń 17 1 młode 85 -9 2  A’., tłuste 92 — 112 A',
za 100 kg. żywej wagi.

H asło. Wiedeń 20/1. deserowe 2.40—2.60 A', wiejskie 2 .20—2.30 A', 
zwykłe targowe 1.60—2.00 Ar. Kraków 20/1, targowe 2.00—2.20 A. za 1 
kg., Hamburg 21/1. stołowe I klasy 196.00—216 U0, II klasy, 188— 194 
III klasy 000 -  000 m arek  za 100 kg., Berlin 17/1 dworskie i spólkowe 
prima 198—204, secunda 192—200, tertia 184—192 m arek  za 100 kg.

Jaja . Wiedeń 20 1, prima 28 sztuk, secunda 28l/ 2 sztuk konser­
wowanych w w apnie 35 sztuk za 2 A’., Kraków 20 1 .3.60 — 4.80 K. Berlin 
3/1 Zachóduio-galicyjskie 4.<'0 M., wschodnio galicyjskie 4.10—4.15 M., 
konserwowane w wapnie 3 36—3.40 M. za kope.

Sp iry tu s .
Praga 14/1. surowy 36.00—36.60, rafinowany bez opłaty 128 00 — 

128.50 K.
Lwów 17/1 gotowy paritas Tarnopol 31.00—31.50 A . ekskontyn- 

geutowy 16,50— 17.00.
Kraków 20/1 okowita z opłatą, na 75% Tral. 138 A., spirytus

z opłatą, na 95% Tral. 178 A ,  za Heklol.

P a s z a .
Siano. Kraków 20,1 3 10—3.70 A., Tarnów 16/1 5 .40—5 80 A.

Wiedeń 20/1 5 .8 0 -6 .0 0  K . za 100 kg.
K oniczyna . Kraków 20/1, 3 50 -3  70 A. Wiedeń 00/1 0 00 —0.00 K. 

za 100 ky.
Słom a. Kraków 20/1 1 .8 0 -2  0 )  K :  Tarnów 16/1, 4 0 0 - 4  40 A.

Wiedeń 20/1 3 .4 0 —5.20 za 100 ky.

Redaktor odpowiedzialny: Dr. Adam Krzyżanowski. 

OGŁOSZENIE
w sprawie subwencyonowania w r. 1903 przez Komitet c. k. krakowskiego 

Towarzystwa rolniczego licencyonowanych ogierów.

Komitet c. k. krakowskiego Towarzystwa rolniczego, jak w latach 
ubiegłych tak i w r. 1903 w-ypłacac. będzie, o ile na to starczą odpowie­
dnie fundusze subwencye do 300 kor., na utrzymanie licencyonowanych 
ogierów, będących prywatną własnością hodowców pod warunkami na­
stępującymi :
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1) O subw encyę może się ubiegać ty lko  tak i hodow ca, k tó ry  posiada 
og iera  licencyonow anego n a  r. 1903.

2) Subw encyonow ane m ogą być ty lko  ta k ie  lic. ogiery , k tó re  b u ­
dow ą i typem  odpow iadają  hodowli k ra jow ej.

3), K om itet p rzyzna subw encyę ty lko  tym  ogierom , o k tó ry ch  w y­
słany  na  m iejsce w tym  celu D elegat, lub  p rem iu ją ca  w najb liższej m ie j­
scowości konie K om isya o rzeknie, że ogiery  na subw encyę zas łu g u ją .

4) K om itet przyznaw ać będzie subw encyę ty lk o  na  rok  jed en , w ła ­
ścicielow i wolno je d n a k  i w n as tępnych  la tach  ub iegać  się o subw encyę.

5) H odow ca, k tó rem u K om itet p rzy zn a ł n a  u trzy m an ie  og iera  sub-
w eucyę, w inien  do 15 w rześn ia  1903 r. n ad es łać  do b iu ra  K om ite tu  w ie­
rzy te lny  w ykaz p rzynajm nie j 40 w r. 1903 odstanow ionych k laczy  ogierem  
subw encyonow anym . K om itet po o trzym an iu  tak ieg o  w ykazu , w y p łac i sub ­
w encyę w pierw szej połow ie p aźd z ie rn ik a  r. b.

6) G dyby K om itet p rz e k o n a ł s ię , że hodow ca subw encyonow anego 
o g iera  źle żywi, p rzeciąża  p ra c ą , lub też puszcza dw a razy  w jed n y m  
dniu  do k laczy , to K om itetow i p rzy słu g u je  p rzyznanej subw encyi n ie w ypłacić .

7) Hodowcy m a jący  zam ia r u b ieg ać  się o subw encyę na u trzym anie  
sw ych lieencyonow anych na  r. 1903 ogierów , w inni swe podan ia , z d o łą ­
czeniem  k a rty  licency jnej, w nieść n a jpóźn ie j do 15 k w ie tn ia  r. b. do b iu ra  
K om itetu (K raków , B asztow a 1. 6).

K raków , 20 s ty c zn ia  1903 r.
Z Kom itetu c. k. Towarzystwa rolniczego krakowskiego.

OGŁOSZENIE.
W krajow ej szkole ogrodniczej w T arnow ie  rozpoczyna się rok szkolny 

1903 4 w pierw szych d n iach  k w ie tn ia  1903.
Celem k ra jow ej szkoły  ogrodniczej w* T arnow ie je s t :  teo retyczne 

i p rak tyczne w yksz ta łcen ie  m łodzieży n a  ogrodników  uzdolnionych do p ro ­
w adzenia ogrodów w iejskich .

Do szko ły  tej może być p rz y ję ty  każdy  k an d y d a t k tóry: 1) w ykaże 
się, że p rzy n a jm n ie j 1 5  r o k  ż y c i a  u k o ń c z y ł ,  że odbył z dobrym  p o ­
stępem  obow iązkow ą n au k ę  w szkole ludow ej, że je s t  um ysłow o i fizycznie 
zupełn ie  zdrów  i n iegannych  obyczajów , 2) w te rm in ie  przez D yrekcyę ozn a­
czonym , z ł o ż y  e g z a m i n  w s t ę p n y ,  s łużący  do ocenienia, czyli k an d y ­
d a t  je s t  wogóle d o sta teczn ie  rozw in ięty  um ysłowo, ażeby m ógł k o rzystać  
z n au k  w tej szkole udzielanych.

K andydac i, k tó rzy  odbyli p r z y n a j m n i e j  j e d n o r o c z n ą  p r a k ­
t y k ę  o g r o d n i c z ą  a  uczynią  zadość pow yż w ym ienionym  w arunkom , 
m a j ą  p i e r w s z e ń s t w o  do p rzy jęc ia  p rzed  innym i.

K oszta u trzy m an ia  uczn ia , w zak ład z ie  w ynoszą 320 koron rocznie. 
Synow ie ubogich  rodziców  m ogą być przy jęci n a  koszt funduszu krajow ego.

K ażdy w stępu jący  do zak ład u , pow inien być zaopatrzony  w d o sta ­
teczną b ie liznę  i dobre bu ty  juch tow e.

P o d an ia  o p rzy jęc ie  w nosić należy  n a j d a l e j  d o  15 m a r c a  
1903 do D yrokcyi k ra jow ej szko ły  ogrodniczej w T arnow ie, k tó ra  na  
żądan ie  udzieli w szelk ich  b liższych w yjaśnień .

Rządca w sile wieku £ * £ 5
z nader chlubnym i świadectwam i, znający się dokładnie na 
p lantacyi buraków  cukrow ych, kierow nictw ie gorzelniczem. 
zakładaniu stawów i chodowli ryb , leczeniu inw entarza, bu­
downictw ie i t. d., poszukuje posady od 1 stycznia lub 1 kw iet­
nia 1903 r. — Ł askaw e zgłoszenia nadsyłać proszę pod lite­
ram i „M. P .“ do A dm inistracyi „T ygodnika Rolniczego11, gdzie 
mogą być do przejrzenia w ierzytelne odpisy świadectw.

A . W. K A N 1 8 S
WURZEN, Saksonia.

»SPECYALNOŚĆ«
A paraty  do b ad an ia  m leka  

na za w a r to ść  tłu szczu .
♦ -  -♦

C ennik i na żądan ie  
b ezp ła tn ie .

.K A N IS S A "  
„Neurapid i Spiral"

Aparaty do oznaczania  
tłuszczu w  mleku uznane  
zosta ły  jako najlepsze  

do badania mleka m e­
todą D r. Gerbera.

Klacze ź r e b n e  j a k o  i klaczki  duże 
i t r zy le tn ie  pełnej  krwi  A r a b s k i e  m a  na 
s p r z e d a ż  Z a r z ą d  d ó b r  J a b ł o n ó w  p o c z t a  
S u c h o s ł a w .

\

i

Oryginalny jęczmień

„ H A N N A “
p o l e c a  do s iewu

VODICKA właściciel dóbr. 

Smrżitz H anna Morawa.

Powozów mnóstwo, 
wózków dużo wolantow 
otwartych p o d d o s t a t k i e m  
k u c z e r ,  f a e t onó w d a m s k i c h
huk , a  że kupujących je s t  
tego roku b rak , to też
w szystk ie  powozy, wózki no­
we i używ ane około 50 sz tuk , 
sp rzeda je  po wyjątkow o  

niskich cenach za go tó ­
wkę bez pośredników

w konces. składach  
z p o ja z d a m i  używanemi

n a  resorach

S T .  C Y R A N K I E W I C Z  
przy  ul .  B r a c k i e j  1 . 9 .  

i p r z y  ui .  S z p i t a l n e j  1. 34 .
naprzeciw teatru krakowskiego 
W łaśc ic ie l konces. składów  
z pow ozam i m ieszka p rzy  ul. 

ŚW. Jana 1. 30 p arte r  
(pod paw iem ).

P oirt
P O R K  1N 

znakomity środek do

tuczenia
ś w iń .

P E C U S l N  
z n a k o m i t y  d o d a t e k  do p a s z y  
w eelu tuczenia  
w szystk ich

zw ierząt  
d o m o w y c h :  

k o n i ,  b y k ó w ,  w o ł ó w ,  k r ó w ,  c i e l ą t ,  o w i e c ,  ś w i ń ,  k ó z ,  o s ł ó w ,  p s ó w  i drobiu .
1 paczka (ł/2 kg.) 1 kor.. 4 paczki na próbę franco 4 kor.

F a b r y k a  ś r o d k ó w  d o  t u c z e n i a  z w ie r z ą t  
W ie d e ń  IX, B l e i c h e r g a s s e  Nr. 6.

S k ł a d y :  R rzeszów J .  A. G r iin fe ld : Kraków F r. Sobolka i Ska., 
A rnold l le i fn e r ; Oświęcim .Józef M oser; Podgórze L . W. S. Ż arski.

MSB
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C. i k .  u p rz .  w o d a  do  m y c ia  d la  k o n i .
C ena 1 flaszki K. 2.80. Od 40 lat używany w nadw ornych m asztalar- 
niach, w większych stajn iach  wojskowych i cywilnych, do wzmoc­

nienia przed i odnow ienia sił po wielkich trudach, w zw ichnię­
ciach, sztyw ności ścięgien i t. p. uzdolnią konia do znakomi­

tych działalności w trenowaniu. Prawdziwy tylko z powyź- 
k szym znakiem  ochronnym  do nabycia we w szystkich 

aptekach i drogueryach A ustryi-W egier. Główny skłnd /  
Franciszek Jan Kwizda, c. i k. aust. węg. k. rum uński,

___________________ i ksiąz. Imlgar. i&sss&r -xsrzif
dostaw ca nadw orny, aptekarz okręgowy, Korneuburgu p i l W iedniem.

B e z p i e c z n y  w  u ż y c i u  i w y s o k o  n i e z a p a l n y  

O L E J  O P A Ł O W Y

dla gorzelń i innych fabryk  dostarczamy najtaniej. •— Ko­
rzyść w przeciwstawieniu do węgla oczywista. — W ydatki 
połączone z rekonstrukcyą nieznaczne. Ną żądanie podejmu­
jem y  się rekonstrukcyi jedynie  za wzrotem własnych kosztów.

Rafinerya nafty F i b i c h a  i S t a w i a r s k i e g o ,  Chorkówka.

x

L o k o m o b i l a  b e n z y n o w a  »OTTO«
Najpros tsza i na j tańsza  siła popęd ow a  dla każdego  

właśc ic ie la  ziemskiego i rolnika.

Nie potrzeba ani wody ani maszynisty: Dzięki uwol- O  
nieniu benzyny od podatku i małemu zużyciu ben- —  
zyny daje ta lokomobila najtańszą siłę popędową.

Ws ze l k i e  n i e b e z p i e c z e ń s t wo  ogni a  wykl u czone .
L A N G E N  &  W O L F ,  W iedeń X, Laxenburgerstrasse 59.

Orygina lne  m otory  „ O T T O “ g azow e  i benzynowe.

Słynne na całym świecie z powodu prostej, trwałej konstrukcyi 
i małych kosztów.

G odne po lecen ia  d la  w szystk ich  m łynarzy .

Z a s t ę p c a  w  K r a k o w i e  M. P E T E R S E I M .
FABRYKA MASZYN. ^

Najlepsze zużytkow anie  mleka, najw ię­
kszy  w ydatek  masła i najlepsze m asło
są tylko w te d y  moż.liwe, jeże li  się o d ­
dziela śm ie ta n k ę  z m lek a  zapom ocą  

centrvfmi'i

a l f a  —..
S E P A R A T O R

V4 m il io n a  c e n t r y f u g  w użyciu .  500 p ie rw sz y c h  n a g ró d .  
G ra n d  Prix. Pa r i s  1900.

W sz e lk ie  p r z y rz ą d y  p o t r z e b n e  w  g o sp o d a r s tw ie  l ii lecznem : 
Kierznie, wygniatacze, chłodnice, naczynia i konwie z blachy stalowej.

Z ak ład an ie  zupe łnych  m lecza rń  r ę ­
cznych i parow ych.

T o w a r z y s t  w o  a k c vj u e

a l f a  — - 
j S E P A R A T O R

W ie d e ń  XVI, G a n g e lb a u e r g a s s e  Nr. 29.

Cenniki i pouczające broszury darmo,  
żądać »A lfa-M ittheilungen«.

N a le ż y

N A S I O N A  L E Ś N E
D rz ew a  ow ocow o, ozdobne ,  leśne, do  k u l tu r  leśnych,  o g ro ­

dów , sad ó w ,  do  w y s a d z a n ia  d ró g  i alei, róże  i t. d. 
s ą  d o  n a b y c i a  w  s z k ó ł k a c h  l e ś n o - o g r o d o w y c h

Tadeusza hr. Łubieński ego,  w Z a s s o w i e  pod Czarną.
C e n n i k  n a  ż a d a n i e  o d w r o t n i e .

a

Dzierżawy folwarków. * £ £ 2 2 ^
dzierżawienia dwa większe folwarki. — Bliższa wiadomość 

w A d m i n i s t r a c y i  na miejscu.

1

>> b c - -

| j |  W IED E Ń  XX 2

i l l  D resd  ner s t r a s s  e

K O S I A R K I  F ^ l  Ż N I W I A R K I
A s ą  k

Ci.s ą  l e p s z e ,  niż  a m e r y k a ń s k i e .

___________________________
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c  - > 
c 5 5
CO -O 
Ooz



42 T  Y G O D N 1 K R O L N I C Z Y

w  K r a k o w i e  
ul. P i j a r s k a  I. 4. Związek handlowy Kółek rolniczych w e  L w o w i e  

K o p e r n i k a  21

O D D ZIA Ł RO LN ICZY  dostarcza z najściślejszą gw arancyą jakości
Nasiona gospodarsk ie:  koniczynę czerwoną krajow ą, białą, szwedzką, inkarnatkę, lucernę seradellę, traw y, buraki 
i m archew pastewną, koński ząb, wykę. łubiny i t .  p. Nawozy s z tu c z n e : superfosfaty, m ąkę kostną, m ąkę żużlową, 
saletrę chilijską, kain it i t. p. Maszyny i narzędzia rolnicze wszelkiego rodzaju. K upuje lub pośredniczy w sprze- 

daż.y nasion. Cenniki, katalogi, próbki nasion i t. p. na żądanie darmo i opłatnie.

Filie w Rzeszowie i w W ieliczce

T o w a r z y s t w o  Ro ln icz e  O k r ę g o w e  w Nowym S ą c z u
poleca swój

SKŁAD SZTUCZNYCH NAWOZOW
przy drogueryi p. T a d eu sza  K w ic ińsk iego  na ulicy Jag iel­
lońskiej. w którym  sprzedaje tow ar sprowadzony z cen tral­
nego biura  sprzedaży sztucznych nawozów Kom itetu c. k ' 
Tow arzystw a rolniczego krakow skiego, prowadzonego przez 

Tow arzystw o rolnicze okręgowe w W ieliczce.

Zastępstwo sprzedaży soli bydlęcej i kainitu Wydziału krajowego.

Zarząd Dóbr Mikulice p. Przeworsk
sprzedaje do siewu:

Jęczmień Hanna, pierw szy zbiór z oryg. nasienia, cena 17 Kor.
za 100 kg. bez w orka loco stacya Przew orsk.

Ziemniaki D ołkow skjego, pierw szy zbiór z oryg.. różne od­
miany. cena 8 Kor. za 100 kg. z workiem  loco Przew orsk.

C i 1/ I f i ł a n r l a n i n p a  1 Korpusu zaw iadam ia, że
E K .  I II  l o l l U d E I  l i i i  Cl m agazyn wojskowy w K ra ­

kowie, będzie miał do zbycia dla rolników w roku 1903 po­
cząwszy od końca stycznia, do końca grudnia  m iesięcznie 
550 q. otrąb z odpadkam i w cenie po 7 Kor. 20 h. zaś ma­
gazyn wojskowy w Tarnow ie — z końcem  stycznia 150 q., 
lutego 165 q., m arca 150 q. i z końcem  kw ietnia 60 q. w ce­

nie po 8 Kor. 20 h.
Ceny rozumie się za eetnar metryczny loco magazyn.

B ib u łk a  od zn aczon a  n a j w y ż s z ą  n agrod ą  na w y s t a w i e  ś w i a t o w e j  w P a r y ż u  19JO.
T u tk i  c y g a r e t o w e  od zn aczon e  z ło ty m  m ed a lem  na w y s t a w i e  p r z y r o d n . - l e k a r s k .  w K r a k o w i e  1900.

Zal^lad p r z e m y s ł o w y  w y r o b ó w  p a p ie r o w y c h  o r a z  tutek, c y g a r e t o w y c h

„NORIS“
W Ł A D Y S Ł A W A  B E Ł D O W S K I E G O

magistra farmacyi i chem ika w Krakowie  

P O L E C A :
Wszelkie gatunki tutek cygaretow ych białych i żółtych „MaTs“.
Szczególną uwagę zwracam na tutki Noris ze „Salveso lem “.

„Salvesol“ pochłania nikotynę czyniąc ją zupełuie n ie szk o d liw ą  dla palącego papierosy,
czego zw yk le  wata dokazać nigdy nie może.

Cygarniczki papierow e —  to pierwszy wyrób polski w Galicyi.
Polecam je —  jako znakom ity wyrób.

ŻĄDAJCIE TUTEK CYGARETOWYCH „NORIS“ . ŻĄDAJCIE CYGARNICZEK „NORIS“ .

Do nabycia  w trafikach i handlach.
Z  w y s o k i e m  p o w a ż a n i e m  VVł. B e łd o w s k i .  magister farmacyi i chemik.

Na żądanie  w y sy ła m  darm o i opła tnie  o k a z y  tu t e k .

Nakładpm Komitetu c. k. T ow arzystw a rolniczego krakowskiego. — W d ru karn i Uuiw ersytetu Jagiellońskiego, pod zarządem  Józefa Filipowskiego.


